
KUR JER WARSZAWSK
D. 2 J .  L ip c a .—  Rok 1851. 

Poniedziałek. M  189. Jutro , Stej Marji Magdaleny

Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli
talnym Śgo J a n a , Artyści w czasie Summy wykonali 
Mszę in D, kompozycji F . L. Slevicha, dzieło 3cie; na 
Ofertorium, Kanon Mullera;— a w Kościele X X. Ber
nardynów, Amatorowie i Artyści, wykonali Mszę in F .  
kompozycji Józefa F.tsnera, i Ofertorium: Tui sunt 
coeli et terra , dzieło 70, przez tegoż.

Ju tro  w Kościele X X . Dominikanów, przypada do
roczna uroczystość Śtej MARJI M a g d a l e n y  osobliwszej 
Pokutujących i Zakonu K aznodziejskiego  szczególniej
szej P a t r o n k i ,  która odprawiać się będzie z Wystawie
niem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami, Processjami 
i Odpustem zupełnym.

Odpust n a ś t ą  MARJĘ M a g d a l e n ę ,  o b c h o d z o n y  b y 
w a  t a k ż e  c o r o c z n i e  w K o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  W awrzysze- 
wskim, w ł o ś c i  n a l e ż ą c e j  d o  Marymontu.

Wczoraj o godzinie 8ej wieczorem, odbył się w K o
ściele Prawosławnym Sgo A l e x a n d r a  Newskiego w Ł a 
zienkach królew skich, w obec wielu znakomitych osób 
płci obiej. obrzęd zaślubin JO. Xiężniczki Natalji Gor- 

!!a 'n " y  honorowej N a j j a ś n i e j s z e j  CESARZO
W E J i K RO LO W EJ, córki J JO O .M ichała  Xięcia Gor- 
czakowa  Jenerała-Adjutanta, Jenerała Artyllerji, Jene
rała  Gubernatora Wojennego m. W arszawy, Członka 
Rady Administracyjnej Królestwa kolskiego, i Xiężnej 
Agatokli z Bachmetiewow, Damy orderu Śtej K a t a 
r z y n y  II. klassy; i  W. Arkadjuszem S to lyp in , P o ru 
cznikiem Artyllerji Konnej, Lekkiej N°6 baterji, Adju- 
tantem Naczelnika Artyllerji Arm ji czynnej, a synem 
b. Jenerała Artylerji Dymitra Stolypin. Związek ten p o 
błogosławiony został przez JW . Naczelnego Kapelana 
A rm ji czynnej. Za wejściem do Świątyni, JO . Xiężni- 
czka, poprowadzoną została do stopni ołtarza przez 
dostojnych Rodziców JJO O . Xięztwo Jm ć Gorczakow, 
a Pan młody przez JW ..Jenerała  Lejtnanta Suchoza- 
neta  Naczelnika Artyllerji Armji czynnej, jako przybra
nego w tej tak ważnej chwili Ojca, i JW . Katarzynę 
Stolypin  Matkę Pana młodego. Gdy zaś błogosławią
cy ten związek Naczelny Kapelan, uniósł po-nad g ło 
wą ślubujących dwie wspaniałe Korony, takowe przy
jęte zostały z rąk Jego i utrzymywane przez assystu- 
jących temu obrzędowi, a mianowicie: po-nad głową 
JO . Xiężniczki, przez brata Jej Xięcia Gorczakow, a po 
nad głową Pana młodego, przez JO. Xięcia Borysa Go- 
licyn, Sztabs Rotmistrza Lejb Gwardji, Adjutants JO. 
F e l d m a r s z a ł k a  Xięcia W arszawskiego. p 0 ukończe
niu tego obrzędu, z udzielonem przez dostojnych Rodzi
ców błogosławieństwem dla Nowożeńców, złączyły się 
także i życzenia obecnych, mające na celu przyszłą 
pomyślność i szczęście tej p»ry- Po wyjściu z Kościo
ła , orszak godowy przyjmowany był przez Nowoza- 
mężoych, w zamieszkiwanym przez Nich obecnie apa r

tamencie, w domu Xięcia Władysława Jabłonowskiego 
na Nowym-Świecie.

(D alszy ciąg Urządzenia o Gildjach kupieckich). 
Art. 43. W spółce handlowej, każdy wspólnik solidar
nie odpowiedzialny, powinien oddzielną wnieść za sie
bie opłatę gildyjną i pozyskać patent jednej i tej samej 
Gildji co i inni spólnicy. Spólnicy solidarnie nieodpo
wiedzialni, od tego obowiązku są wolni. Art. 44. Człon
kowie rodziny kupieckiej, mający udział w niepodzielo- 
nym familijnym kapitale, użytkować mogą z prawa han
dlu, bez wnoszenia oddzielnej za każdego członka opła- 
ty gildyjnej i obowiązek ten pozostaje tylko przy N a
czelniku domu. Art. 45. Osoby chcące zapisać się do 
Kupiectwa gildyjnego, winny zanosić o to podania: 
w Warszawie do Magistratu miasta; w Gubernjach do 
właściwego Rządu Gubernjalnego. Art. 46. Osoba p ie r
wszy raz do Kupiectwa gildyjnego zapisująca się, do 
podania winna załączyć: Świadectwo Starszych Z gro 
madzenia Kupieckiego, że jest do Zgromadzenia Kupie
ckiego zapisaną, i że wykazała przed temże Zgromadze
niem wymagany w art.  39 kapitał. Art. 47. Osoba do 
Kupiectwa gildyjnego już zapisana, do podania o któ- 
rem w art. 45 jest mowa, dołączyć ma, przy odnawia
niu patentu, jedynie patent z roku ostatniego, tudzież 
świadectwo Starszych Zgromadzenia Kupieckiego, że 
nie utraciła prawa do Kupiectwa gildyjnego. Art. 48. 
Kupcy zagraniczni zamieszkali i Kupcy podróżni, Obo
wiązani są do podania na pierwszy raz załączyć pasport 
i świadectwo o którem w art. 41 była mowa, a na dal
sze lata patent z roku poprzedniego. Art. 49. Rząd 
Gubernjalny lub Magistrat miasta Warszawy, po prze
konaniu się o legalności dowodów, wyda upoważnienie 
do Kassy Skarbowej, aby przyjęła od podającego op ła
tę Skarbową w art. 42 oznaczoną, i wydała patent we
dług załączonego^ wzoru. Art. 50. Druki na patents, 
Komraissja Rządowa Przychodów i Skarbu będzie roz
syłać przez pośrednictwo Rządów Guberojalnych, Kas- 
som Gubernjalnym, a przez pośrednictwo Magistratu 
m. Warszawy, Kassie Skarbowej przy tymże Magistra
cie będącej.^ Art. 51. Kassa Skarbowa odebrawszy 
upoważnienie do przyjęcia opłaty i wydania patentu na 
przyjętą opłatę, wydaje kwit kassowy płacącemu, a 
jednocześnie wypisuje patent ha druku i doręcza go 
właścicielowi. Art. 52.- Term in normalny do wyku- 
pienta patentów na Kupców gildyjnych, przeznacza się 
od dnia 3/cs Listopada do dnia Grudnia na każdy 
rok następny kalendarzowy. (D. c. n.)

_ Główna K assa Oszczędności. —— W tygodniu upły- 
nionym do dnia 8/ao Lipca r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 68, na  które, tudzież na dawniejsze, 
w 5 9 3  wnioskach, złożono sr.  5,957 k. 10 (z ł .39,714). 
Na żądanie 56  Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież: r s .6  k. 191/*), rs. 2,087 k. 15*/* (*Ł
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gr. I I) , i umorzono xiążeczek oszczędności 14. Przeto 
Uczestników 6 ,85 8 ,  posiada kapitał rs. 2 7 1 ,1 3 4  kop. 5  
(zł. 1 ,80 7 ,560  gr. 10.)

Słychać, że odchodzące dotąd codziennie (prócz N ie 
dzieli), pow ozy pocztow e  z pocztami i pasażerami, z Pe
te rsb u rg a  tylko do granicy Królestwa Polskiego, a 
z W a r s z a w y do granicy Cesarstwa, wysyłane będą trzy 
razy na tydzień z P etersbu rga  przez Kowno aż do sa
mej W arszaw y, a z W arszaw y  tąż drogą aż do samego  
P etersbu rga; w inne zaś dnie, tak jak dotąd. Tym spo
sobem będzie można odbywać podróż między W arsza
w ą  a P etersburgiem , i przeciwnie, bez zatrzymywania  
się ,  w jednym i tym samym powozie, a przesyłka li
stów jeszcze na pośpiechu zyska.

Na posiedzeniu ogólnem  Towarzystwa R esu rsy  No
w e j w dniu 25  z. m., wybranemi zostali na Członków  
Komitetu tegoż Towarzystwa, na rok 1851/2 , PP. Ka
rol Juljan M inter, Henryk Unruk , A dolf  L essig , Józef  
R udinger, Józef  Koziorowicz, Ludwik Koch, Henryk  
W agner, Karol Biehler, Ber: Loth. Z pomiędzy tych, 

obrano Dyrektorem P. Karola Juljana Minter.
J W. Jenerał-Lejtnant W ihtński, Dyrektor Głów ny  

Prezyd: w Kom: Rz: Spraw W. i D., Członek Rady Ad
ministracyjnej, wyjechał do Radom ia.

JW . Ogarew, Jenerał-Adjutant J. C. K. MOŚCI, przy
był z D rezdna  do W arszaw y.

JW . JX. Prałat Dekert, wyjechał do Ż d ia r ,  dla asy
stowania przy Konsekracji now o wzniesionej tamże 
Świątyni PAŃSKIEJ.

Józef Hrabia G rabow ski, Radca Stanu, Urzędnik do 
szczególnych poruczeń przy JO. Xięciu  N a m i e s t n i k u  

Królestwa, Kawaler wielu Orderów, onegdaj zszedł  
z tego świata. Zaprasza się Kolegów i Przyjaciół zmar
łego ,  na exportację zwłok Jego, jutro o godz: 4tej po 
południu, z Kaplicy przy Kościele Śgo K a r o l a  Boro- 
m su sza , na sm ętarzPowązkow ski.

Wczoraj, z powszechnym żalem Familji i Przyjaciół,  
zakończył życie Józef  N iecalkiew icz, Emeryt. Expor-  
tacja zwłok jego na smętarz Powązkow ski,  odbędzie się 
jutro o godz: 5tej popołudniu  z Kaplicy Śgo K a r o l a  
Borom eusza; na którą Przyjaciół i Znajomych, Córka  
i Zięć zaprasza.

Lucyna z Czarneckich Ż ółtow ska , Żona Urzędnika  
Rządu Gubernjalnego Warszawskiego, wczoraj zeszła  
z tego świata, przeżywszy lat 35.

Do niektórych numerów dzisiejszego Kur je ra ,  dołą
czamy odpowiednio nadesłanej nam przez W arszaw skie  
Tow arzystw o Dobro: liczbie exemplarzy, rachunek do
chodu i wydatku z zabawy muzykalnej i loterji fantowej  
odbytej w ogrodzie Saskim  d. 28  z. m. na korzyść sierot 
pod opieką tegoż Towarzystwa zostających. Z rachunku  
tego okazuje się, iż wpływ ze sprzedaży biletów był na
stępujący : Od JOO. Xięztwa Jmć W arszaw skich  Na- 
m i e s t n i k o s t w a  rs.SO; za 3 ,72 9  biletów wejścia rs. 1118  
k. 70; za 3 ,0 0 0  biletów naloterjęrs.  1500; naddatków rs. 
75  k. 93; razem rs. 2 ,77 4  k. 63. Dochód zaś z bufetów, 
od trudniących się sprzedażą cukrów, ciast, chłodników,  
ow oców  i kwiatów, JJW W . Opiekunek Towarzystwa i 
innych D am ,przyn iós ł  jak następuje: od Hrabiny Zofji

S ta r ze ń sk it j  i E lizy z Hr: Tyszkiewiczów Slizień  rs. 
225; od Hrabiny Franciszkowej Potockiej rs. 142 k. 
3772; od Baronowej S a ss  rs. 139 k. 50; od Hr. M ała
ch ow skiej rs. 135; od Ignacji M ysłakow skiej rs. 119  
k. 50; od Tekli z Xżąt Łubeckich Hr. W odzickiej rs. 104  
k. 4; czyli razem rs. 8 6 6  k. 38. Nakoniec z dochodów  
nadzwyczajnych, w które wchodzi odstąpiony przez P .  
S lrazbu rger, właściciela Cukierni w ogrodzie S askim , 
15 od sta procent,rs. 2 0  k. 15; w ogóle  rs. 3 ,661  k. 16; 
a że wydatek na urządzenie namiotów, kupno artyku
łów  do bufetów, nabycie fantów i t. p., w ynosił rs. 8 7 8  
k. 38,- przeto czysty wpływ na korzyść Sierot okazał się 
rs. 2 ,7 8 2  k.78  (zł. 1 8 , 5 5 2  gr. 2). Znakomity ten rezul
tat,przeszedł wszelkie oczekiwania, mianowicie wśród 
lata, które wszystkie nasze rozrywki i zabawy niszczy
ło .  Ten jeden raz tylko szlachetny cel zwyciężył, a do
broczynne chęci i zamiary, pomyślny uwieńczył skutek. 
Imieniem przeto zasilonych Sierot, W arszaw skie Towa
rzy s tw o  Dobrocz:, spieszy z oświadczeniem najżywszej 
podzięki, przyjmującym w tej rozrywce udział, pewne  
że g ło s  wdzięczności wspartych tym sposobem niew in
nych istot, przedrze się do Tronu N A JW Y ŻSZ E G O  
przez sklepienia niebios, i wyjedna zlanie b łogos ław ień
stwa na wszystkich, którzy już to datkiem, już chętną  
ofiarą, już wreszcie innym jakimkolwiek sposobem,  
przyłożyli się do uświetnienia tak samej zabawy, jako  
też do pomnożenia zebranych z niej dochodów.

Zawsze skory w przysłużeniu się Publiczności,  Pan  
J. Pik, Optyk m. W arszaw y, zamierza o ile nam to 
wiadomo, wystawić od dziś za tydzień, w chwili zaćm ie
nia Słońca, dwa teleskopy, przez które każdy z cieka
wych, będzie m óg ł przypatrywać się zaćmieniu, za 
wrzuceniem kilku groszy do puszki na korzyść Warsz:  
Tow: Dobroczynności. Najodpowiedniejszemi do tego  
punktami będąP/nc S a sk i i P ra g a , pierwszy jako w środ
ku miasta, drugi po za krańcem jego. Jeden z tych tele
skopów już jest gotowy, a gdy ten piękny zamiar P. J. 
Pika  Optyka przyjdzie do skutku, nieomieszkarny o tern 
uprzedzić Czytelników naszych.

Artysta nasz Apolinary K ątsk i, po kilkodniowym  
pobycie sw oim  w W arszaw ie , opuścił to miasto, uda
jąc się do wskazanych już poprzednio w piśmie naszem  
miejsc w Królestwie , dla dania koncertów.

Jak tyle innych Niedziel wśród teraźniejszego lata, 
przeszła także i wczorajsza, zawsze wątpliwa pod w zg lę 
dem pogody, zawsze grożąca w chwilach przedsiębrania 
jakiejkolwiek odleglejszej przech adzk i. Ale gdy o k o 
ło  południa ustaliła się pogoda, i (rzecz dziwna), do sa
mego wieczora dotrwała, wszystko co żyło rozsypało się 
tu i owdzie na przechadzki dla odetchnienia świeżem  
powietrzem po ciągłych deszczach.

Onegdaj, człowiek z nazwiska niewiadomy, a jak 
z odzieży w nosić  można, do klassy wyrobniczej należą
cy, lat 60  mieć mogący, idąc ulicą Grzybowską, padł 
i nagle życie zakończył.

Jeżeli kiedy tó w r. b. możnaby zrobić to zapytanie, 
które niegdyś pełen w esołości i dowcipu Aloizy Ż ółko
w sk i, ojciec, w M om usiesw oim  uczynił: »Cóż też z ie
mia tak zawiniła, że jądeszcz tak niemiłosiernie kropi‘ł w
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Wczora j  w Tea t r ze  Wielk im p rz y w o ł a n i :  po Balecie 
Hrabina i  W ieśniaczka, P a n n y :  Damse, Gorczyńska, 
Karo l i na  S tra u s, Koćmierowska  i Żarnowiecka; a po 
Mazurku ,  Wszyscy.  W  Teat r ze  Rozmai tości ,  po Kom:  
Matka i Córka, Pan i  Estella, Pan i  Komorowska, i P a n 
na Moroz po 3-kroć,  oraz  PP .  Komorowski i Choma- 
nowski.

Piszę  nam z Londynu  na  d. 15ym b. m . :  Z pszenicą  
zagran i czną  d rożono  się wczoraj  nieco,  i kupu jących  
było więcej niż zwykle.  Po mi mo  to, że żniwa obi ecuj ą  
być obfi temi,  tak o g r om n a  jest  konsumc ja  k ra ju  t ut e j 
szego,  tak szczupłe  zapasy s t arego ziarna,  iż pow sze 
chnie  spodzi ewają się raczej wyższych,  aniżeli  niższych 
cen w tym ro k u . —  Wełna  idzie w dniu 17 y m b .  m.  na 
l icytację,  k tór a  nsa t rwać  do 2 I g o  Sierpnia.

A n g u a . —  Kró lo wa  zwiedzi ła domy wzorowe,  przez 
Xięcia Alberta, na mieszkania  dla robo tn ików p rzezna
czone;  Jej  Kr :  Mość obj awi ł a  z-upełne swe zadowolenie  
tak z pomys łu  jak i urządzenia ,  k tór em,  dano wzó r  bo 
gatym na wys tawę  p rzybyłym gośc iom, j ak  mo gą  wspie 
rać klassy uboższe sku t eczn i e .—  Co dzień 1,300 do 
1 ,600 gości zwiedza zamek Król ewsk i  Windsor, jeden 
z na j ciekawszych pomników dawnego  budown ic twa 
w A n g l j i . —  Pan Brown, członek P a r l am en tu ,  j eden  
z na jbogatszych kupców w Liverpool (l iczą go na 80 ,000  
dukatów przeszło  rocznego dochodu) ,  dał  wielki ban 
kiet na j znakomi t szym cz łonkom wystawy.  1,500 gości  
p r zyp łynę ło  na koszt  gospoda rza  do Liverpool; po 
przyjęciu ich w miejscu wylądowania ,  rozeszl i  się po 
mieście,  i p rzekonal i  się, że to,  pod względem por tu  i 
doków,  bardzo Londyn p rzewyższa .—  W Irlnnd ji  wy- 
chodź two  tak sie powiększa ,  że w niektórych p ro w in 
cjach brakni e rąk do ż n i w a . —  W Hrabs twie  Donegal 
W [rlandji, z jawi ła  się znowu  cho roba  kartof l i .—  W  Li
verpool zaszły bójki  pomiędzy Irlandczykam i i Oran- 
iysto rn i .— Lady Lovelace (Adda Byron, córka  znane 
go poety Lorda  Byrona ), przegrała  40 ,00 0  duka tów na 
os t atni ch wyścigach konnych  w Derby .-— Wakujący  
O rde r  Podwiązki po Hr :  Derby, ma  o t rzymać Hrab i a  
Pitzw illiam .

A c s t r j a . Wiedeń 15go Lipca .—  Pod róż  Cesarza od 
ro czoną  znowu została do przyszłego tygodnia;  s łabość 
Arcy -Xiążą t  Ludwika  i Franciszka-Karola, Ojca Cesa
rza,  jes t  powodem spóź n i e n i a .—  U dw oru  na rozkaz  
Cesarza,  w celu zaprowadzenia  oszczędności ,  znies iono 
wszystkie  urzęda,  z k tór emi  s ł użba  czynna po ł ączoną  
nie j e s t . —  Ze wszystkich prowincj i  smu tne  w iad om o
ści dochodzą  o gradach i deszczach nieus tających;  z po
łudn iowych  zaś Węgier o go rącach i suszach;  lękaj ą 
się o żniwa,  a już i tak cena żywności  jes t  wysoka,  po 
datki  wielkie.  —  St r aż  celna w Węgrzech n ader  s u r o 
wo pi lnuje  przepi sów monopo lu  tytuniowego;  poc i ą
gania  do kar  są  l iczne.— Rząd angielski p rzys łać  mia ł  
p ro j ek t  kong re su  Europejskiego, w celu ułożeni a dla 
wszystkich k r a jów  wspó lnego  sys tematu mia r  i wag,  
o raz  narady nad mone t ą  złotą,  by Europa  zbyt  wielkich 
s t ra t  nie ponios ła ,  na skutek zniżenia wartości  tego me- 
talu-—  Z domem R otszy ld  zaciągnięto już  pożyczkę 60  
mi l j onów złr .  —  L it era tu ra  ka l enda rzowa pomnoży

się w tym roku;  p rócz  j uż  wychodzących 10 dawnych  
kalendarzy,  wydać tu  maj ą  kilka nowych bardzo tanich i 
bardzo w treść obfi tych.—  W Wenecji w arsenale  c zyn
ność  wielka; tylko co spuszczono  z warsztatu fregatę 
Novarra, a j uż  zaczęto inną  o 64ch działach; trzeciej  
p l i n  podano;  op rócz  tego,  budu j ą  dwa parostatki .

B e l g i a . —  Sąd kassacyjny w Bruxelli, w dniu 16ym 
b. m.  odrzuci ł  r eku rs  Hrab iego  de Bocarme, od wyro 
ku sądu przysięgłych.

F r a n c j a . Paryż i5go Lipca. —  Całe  zajęcie pol i
tyczne skup ionem jest  w izbie; r ozmai t e  kluby r e p r e 
zentantów i zebrania umi lkły,  czekając na g ło sowanie ,  
od k tór ego los Francji zawisł .  Ro zp raw y  nad pr ze j 
rzen iem p rowadzą ,  jeżeli nie z wielkim ogni em,  to p rzy
na jmnie j  z godnością;  lewa gó rna  nie p rze rywa ,  nie  
krzyczy,  dziwią się wszyscy t emu jej  u m ia rk o w a n i u  
równ ie  jak umi a rkowan iu  jej mówców,  z których Pan  
Grevy i Michel dziś wys tępowal i  z ta l entem nie ma ł ym,  
jak to nawe t  im przyznaj ą o rgana  ich s t ronnic twu prze
ciwne.  Dotąd jednak sp r awa  przej rzenia  żadnego k ro 
ku niezrobi ł a ;  mowy  nie nawróci ł y nikogo.  Większość  
podobno  pos t anowi ła ,  że nie pozwoli ,  by rozprawy  d ł u 
żej nad dni pięć t rwały;  wielu jednak jeszcze mów ców 
jes t  z ap i s any ch .—  M er  z Nantes p rzyby ł  tu,  by za
pros ić  Prezydent a na u roczys tość  o twarcia  kolei że 
laznej .—  Je ne ra ł  Magnan, k tóry wzią ł  dymisj ę  z izby, 
zostanie zapewne dowódzcą  a rmj i  Paryża; wi adomość  
ta niekorzystnie  wpłyni e  na votum o prze j rzeniu u s t a 
wy,  ponieważ P. Magnan jest  znany z bo napa r t yzmu .  
—  W niedzielę t rzy balony puszczono w Paryżu; wsi'}- 
scy aeronauci  przy pięknej  pogodzie  pod róż  szczęśl iwie 
odbyl i .— Zwołano  tu k i l kunastu Prefektów,  by naradzi ć 
się nad zaprowadzeni em prawa gmin owe go .—  Zwłoki  P.  
Daguerre, wynalazcy daguerreotypu, w d. 11 b. m.  z ł o 
żone zostały na smętar zu  w Petit-Brie  pod Paryżem. 
Daguerre, u rodz i ł  się w r. 1788,  w Cormeilles; był  u- 
czniem s łynnego  malarza Degotti; p r acow a ł  z Cictrim , 
w wykonywan iu  różnych  dekoracj i  teat ralnych,  a przez 
czas długi  znany był  jako właściciel  Dioramy w Pary
żu , dopók i  wielkim wynalazki em n ieuni eśmier t e ln i ł  
nazwiska  swojego.  W  skut ek zgonu Daguerra, zawa- 
kowa ła  oznaka o rde ru  P rusk i ego  Z a słu g i cywilnej, 
z klassy zagranicznej .

Paryż 16go Lipca, (dep: tel :).— W dalszych r o z p r a 
wach nad przej rzeni em ustawy,  oświadczył  P.  Michel de 
Bourges, że Rzpli ta  tylko odpowiada  wymagan iom k r a 
ju ,  nie zaś inne sys temata rządu,  że ona jest  tylko s p r a 
wiedliwą;  wszelka jednak myśl  dykta tury ,  od rzuconą  
być mus i .  Berryer  mówi ł  za prze j rzen i em;  t reść  jego 
mowy  nas t ępn a :  W tej chwili  g rożą  liczne n i ebezp ie 
czeńs twa:  jak spo ry  pomiędzy władzami  państwa,  k tór e  
się wza j em osłabiają,  socjal izm i n iepr awny  wybór  P r e 
zydenta.  Hi s tor ja  res tauracj i  wskazuje ,  że Francja  nie 
jes t  r epubl ikańską ;  imper j a l izm jes t  n i epodobi eńs twem,  
tylko monarch j a  może kra j  zbawić.  Przej rzeni e  us t awy 
usuwa  niebezpieczeństwo wojny  domowej ,  chociażby 
nawet  Prezydent  Rzpli tej  powtó rn i e  był  w y b r e u y m .  
Oświadcza się jednak przeciw przej rzeniu n iepra 
wemu,
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N ie m c y . —  Z początkiem przyszłego miesiąca, w oj
ska baw arsk ie  zupełnie mają H esję opuścić. —  W o j
sko baw arsk ie  nowym zmniejszeniom ulegnie: zwiną 
ostatnią kompanję każdego bataljonu. —  Arcy-Xiążę  
Anstrjacki A lbrecht, przybył do H an ow eru .—  Z Pyr  
m ontu  donoszą, że tegoroczne kąpiele nader są świetne. 
—  Liczba zwerbowanych do służby b ra zy lijsk ie j w Ham
b u r g u  Niemców, do 3 , 0 0 0 dochodzi; wszyscy już stanęli 
w Bio-Janeiro, ale jeszcze werbunek nie ustał.—  W K as
se l  sądy wojenne znow u są bardzo czynne.

P r u sy . —  Król postanowił obserwować wielkie za- 
cm ierie  S łońca  w zamku R uząu , na brzegach morza  
B ałtyckiego. —  W d. 17 p. m. Król udaje się do Ho 
henzollern, a 2 3 g o  odbierać będzie hołd tych prowincji; 
podróż ta ma podobno ważne cele polityczne na w ido
ku. —  N owy P ose ł  a n g ie lsk i Lord Bloomfield, już na
radzał się z P. Manteuffel.

W ł o c h y . —  Układy o przyłączenie Xięztwa Monacco 
do S ardyn ji, w krótce ukończonemi zostaną w sposób  
dla S a rd yn ji  przychylny; Rzplita F rancuzka  ustaje 
w swej przeciw temu przyłączeniu o p o z y c j i .—  W Tu
ryn ie  og łoszono  prawo o nietykalności sędziów. —  
Dzienniki w łoskie  ogłos iły  dekret Kommendanta au- 
str ja ck ieg o  w /m ola , skazujący osoby noszące białe ka
pelusze z niebieskiemi wstążkami, na karę 5 0  razów  
chłosty . —  W iadomość o posuwaniu się A ustrjaków  
ku Rzym ow i, była mylną; nie przeszli oni granic zakre
ś lonych im konwencją. —  Wiadomość o dymisji gabi
netu n eapolitańskieso , dotąd nie potwierdza się.

R o z m a i t o ś c i . —  I25ciu subjektów cukierniczych za
jętych jest c ią g le  roznoszeniem chłodników w pa łacu  
k rysz ta ło w ym . Codziennie przedsją tam od 1,200 do 
1 ,300  kwart lodów śm ietankow ych! Traktyernia sąsie  
dnia wydaje dziennie obiad dla 3 ,00 0  wystawców lub 
służby wystawy. W tę liczbę nie wchodzą obiady zjada
ne przez zwiedzających p a ła c  k rysz ta ło w y . —  Do pe
w n ego  pacyenta, który się zawsze sam leczył z xiązek  
doktorskich, rzekł sławny Doktor Markus H erc: »Ej 
ostrożnie mój przyjacielu, bo zobaczysz że umrzesz 
na om yłkę d ru k a rsk ą .”

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
Biernacki Sewe: O by:z Siemienia nr 476; B ayer Karol Nauczyciel 

Muzy: z Haindnrf n r 585; Dembski Kran: Ob: z P sar n r 584; Demb
ski Józ: Oby: z Boryszewa nr 556; Kraszewski Kaje: Ob: z Romano
w a nr 634; M ałachowska A ulon inailr. z Końskich nr 625; M rozow
ski Jan Urzęd: z Grodna n r  601; O rłow scy Felix i Fran: Ob: z Górek 
nr 500; Rostworow ska U rszula Oby: z Lesznowoli n r 613; Hr. Szu- 
w ałow  Rad.-Koleg:, Kamerju: Dw: J. C. K. M., z Paryża  n r 613.

W yjechali:  Czartkow ski Józef Asses: Tryb- do Aognstowa; Dic- 
łcjeh Paulina Modniarka do Francji; Gołoński Adrz: Radca Dworu do 
Vichy; JeZjerski Kar: Hr. do Mińska; Koitkowski W inc: Itele: Stauudo 
Chorzęcina; Rzyszczewski Leon Ob: do Vichy; Rutowski Ferd; Prof: 
Gimn: do Krakowa; W oIfM axy: Doki: do Karlsbad.

DONIESIENIA.
Zbyt.częste przykłady: że cierp iący na zęby, przez 

sam ow olne używanie szkodliwych olejków i t. p„ w da
leko gorszym udają się dn mnie stanie, zmuszają do 
zwrócenia uw agi,  iżby dla w łasnego dobra, udawali sie 
od razu o pomoc do biegłego znawcy, a oszczędzą sobie

cierpień i kieski. Świeżo z Londynu  nadesłany mi nowy 
system  orry-sztu czn ych  zębów , odznacza się szczegó l
ną pięknością, trwałością i najłatwiejszem, bo bez ża
dnej przykrości Wstawianiem. Ł yżeczk i zębowe, z swej 
wyższości nad szczotkami i f. p., powszechnie znane, 
czyszczą c  i  konserw ując zęb y , nadają nadto m i ł ą  woń 
u stom .— i .  M. Neuman , uprzywil: Dentysta, pod Nr 29 7 ,  
wprost Zamku, gdzie brama przechodnia.

Nagrody Rsr. 15.—  Dnia 19 b.m . w przecliodzie ulicą Bielań
ską , T tum acką i Lesznem, zgubione zostały  około RUBLI sr: 123 
kop: 90, w Porte-m onnaie, okute żelazem. Ł askaw y Znalazca r a 
czy oddać za pow yższą nagrodą, do domu pod N r 670 przy  ul: 
Leszno, do W . Kobyłeckiej.

Dominium Młocbów ostrzega, iż polowanie na te- 
1,ŚĆU». ry to rjum  tych Dóbr zupełnie zabronione, chyba za 

w łasnoręczoem  pozwoleniem Dziedzica. U prasza 
się uprzejmie Amatorów polowania, by się nie w y 

sław iali na nieprzyjem ność i szkody.
Nauczyciel E m ery t, u trzym ujący kilku Uczniów’ uczęszczają

cych do Gimnazjum Realnego nu stancji i stole, w raz  7. korre- 
petycją, może jeszcze przy jąć 2ch UCZNIÓW . Mieszka p rzy  u- 
licy  Solec pod N r 2971, ua Im  piętrze, 4 ty  dom od rogu Tam ki.

W  domu Zrazow skich pod Nr 1315 przy  ulicy No- 
w y-Św iat, w  drugiem podwórzu, po praw ej stronie, 

■—— - — * obok Ja tk i, są  do sprzedania MEBLE nowe, garn itu 
ry,^ S toły duże i małe owalne, Konsole, Fotele, Biurka damskie 
Ł ozka, Tualeta, Kozetki okrągłe, palisandrow e i mahoniowe.

KARETA angielska, podwójna, na płaskich reso 
rach, zupełnie nowa, z powodu w yjazdu , je s t  za 
m ierną cenę do sprzedania. W iadomość przy  ulicy 
Długiej pod Nr 544, w drugiem podw órzu, na lm  

p ię trze , u Lokaja Jana: oraz para SZO R Ó W  angielskich.
F O I I T E P J A N  mahoniowy, o pół 7uoktaw ach , 

je s t do w ynajęcia każdego czasu na Krasińskich 
placu, w  domu t>. Epstein pod Nr 549. na dole po 
praw ej ręce. W idzieć go ntoźua każdudzienoie od 

godz: 11 do '12 w południe.
Rodzice życzący sobie umieścić Syna swego w X ięgarui lub 

tez D rukarni, zechcą się zgłosić każdodzieunie między godziną 
3cią a 5 lą  po południu, do mieszkania J. Gliicksberga p rzy  ulicy 
Miodowej N r 482, dom Zeidler-a, na łsz e  piętro.

Jest do sprzedania KOCZ używ any, w dobrym 
stanie, z fordekiem i fartucham i, za rub: sr . 100. 
W iadomość powziąść można u Szw ajcara Hotelu 
Drezdeńskiego.

/m Ktoby miał do zbycia K O M IN E K  M A H M IfllO  
4  W Y  lub MtE L I X 3 I Y  ozdobny; zechce zgłosić się do 

^Składu Braci Lesser, przy placu Krasińskich.

LOKAL składający  się z 6u Pokoi, Salon 7. balkonem, na Im pię
trze, Spiżarnią, D rw alnią, P iw nicą ,S ta jn ią  i W ozownią, do najęcia 
od Ś. Michała, przy ulicy Smolnej pod N r 1286 4, w bliskości No- 
w ego-Św iatu, idąc Nową Drogą po prawej ręce, za Ogrodem N aj
w yższej Izby Obrachunkowej.

Młody Kupiec, dobrze z Buchlialterją obeznany, chlubnemi św ia
dectwam i opatrzony, życzy być umieszczonym w  KANTORZE, 
lub też użytym  do prow adzenia innych interesów . Wiadomość 
pow ziąść można u P. Pika Optyka, przy ulicy Miodowej.

Świeże W IK O  Szampańskie Roederer, nadeszło do han- 
dlu Ant: Bysieóskiego, p rZy Saskim Ogrodzie, w  domu 
W . Skw arcow a Nr 413.

I)z:s rano ciepła stopni I I. W czoraj w południe ciepła 16.
Dziś rano wysokość wody „a W ille  stóp 8 cali — .
TEATR ROZMAI:. Dziś, Xiedorostek. Icek zapieczętowany.
TEA TR VI1ELK1. Jutro, C y ru lik  S e w ils k i.  (Panua Hollosy, PP. 

Scalcse, I,umaili, da lii i Żółkow ski, p rzedstaw ią główne role).       p rzedstaw ią główne role).
W  D rukarń . K urjera W arsz:—  \ Vo| uo drukować. W arszaw a d. 9 (21) Lipca 1851 r7 — S t a r s z y  Cenzor, L. T . Tripphn.


